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D o d a t e k  do G a z e ty  L w o w sk ie j« 
o b e jm u je  don iesien ia  u rz ę d o w e  i 
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WIADOMOŚCI K RA JO W E.
Z  W  i e d n  i a.

C. lt. po łączona nadw orna kancelary ja  opróż­
n io n ą  w Galicyi posadę obwodowego kom isa­
rza nadała  tu te jszem u  g u b e rn ija ln em u  ltonce- 
piscie, H e n r y k o  w i. 11 o h  1.

C. k . po łączona nadw orna kancelary ja  opróż­
n ioną przy  galicyjskiein  g u b e rn iju m  posadę 
boncepisly  nadała  sw em u akcesiście reg is tra - 
t u r y , J ó z e f o w i  N ó w o t n e m u .

D n ia  24. g rudn ia  r .  1844 zakończył tu ży c ie  
(na organiczną wadę serca) D r. J ó z e f  B e r -  
r e s ,  p ro fesor Ą ntropo tpm ji p rzy  c . k . u n i­

w ersytecie w iedeńskim , dy rek to r w iedeńskiego 
m u zeu m  an a to m iczn eg o , w ysłużony pro fesor 
anatom ii przy  un iw ersy tecie  lw ow skim , czło­
n e k  w ie lu  k rajow ych i zagranicznych tow a­
rzystw  uczonych, obyw atel honorow y m iasta  
Lwowa i t. d . i t. d.

(Z  koresp . p ryw t.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE-
y Am eryki

llóliiocućj.
■ k Z daje się u iepodpadać  żadnej w ątpliw ości, 
że  jeszcze p rzez  k ró tk i przeciąg  prezydenctw a 
T  y 1 c r  a , będzie  próbow ano przyw ieść do sk u t­
k u  w cielenie państw a T exas. B iega naw et p o ­
głoska , że M exyk chce dać swe przyzw olenie 
za su m m ę 10 m ilijonów  dolarów , (k tó rehy  od 
su m in  p rzeznaczonych  na  w ynagrodzenie t u ­
dzież innych  pretensyj. Stanów  Z jednoczonych  
po trąc ić  na leża ło ). M exykanie zabili n iep rzy ­
jazn y m  p lem io n o m  Indy jan  około dw iestu lu ­
dzi, poczerń rzu c ili się  w op iekę T esańczyltów , 
przezco  zapobieżono pow tó rn ie  now ej inw a- 
zyi T esań sltie  obligacyje poszły  w górę, dla 
tego że w w yborze p rzezyden ta  zdaje się  wy­
rażać pom yślny  głos lu d u  za w cie len iem  p a ń ­
stw a T exas. Jed n ak  co się  dotyczy T exas i  
© regonu, podobno n ie  stan ie  się  n ic  stanow ­
czego n a  te in  posiedzeniu , k tó re  się  jeszcze  
tylko do 4. m arca  pociągn ie .

M i s s p i & s a i j a .
Gaceta de M adrid  z dn ia  11. g rudn ia  zawie­

ra  rozporządzen ie  , k tó rem  Królowa p u łk o w n i­
ka  I t e n j i f o i  jeg o  spółspiskow ych skazanych 
n a  lta re  śm ierc i u łaskaw iła .G
«■ M adryckie gazety z dn ia  13. g rudn ia  dono­
szą, że w h iszpańskiej stolicy nastała  ostra  zi­
m a  , i że na u licach  leża ł śnieg na  k ilk a  stóp 
wysoko. —  Izka deputow anych n ić  odbywała 
p rzez  k ilka  dni posiedzen ia , gdyż kom isyja za j­
mująca sie  sprawozdaniem o wnioskach do usta- 
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wy, n ie  m ogła  p rzy jść  Jo  żadnego re z u lta tu  
w zględem  dotacyi duchow ieństw a. P a n o w ie P a ­
c h  e c o i L l o r e n t e  pow staw ali na jbardzie j 
p rzeciw  te j zasadzie, p o d łu g  k tó re j m ia ła  być 
p rzyznana duchow ieństw u w łasna ad m in is tra - 
cy ja  tych  koście lnych  dóbr, k tó re  jeszcze  n ie  
są sp rzedane. —  Z prow incyj nadchodzą w ia­
dom ości o now ych uw ięz ien iach . W  Logronio 
uw ięziono  także  je n e ra ła  O r i b e ,  k tó re g o , 
ja k  m ó w ią ,1 za nazbyt łagodne postępow anie  
podczas pow stan ia  Z u r b a n a  ze służby  odda­
lo no . T oż sam o spo tkało  w  K uenka znaczną 
liczb ę  o s ó b , a m iędzy  te m i taltźe D on F ir -  
m in  C a b a l e r a ,  k tó ry  b y ł duszą koalicy jne­
go m in is te ry ju m  p rzec iw  E s p a r t e r o w i ,  a le  
też  p rzed tem  by ł także  g łów ną sp rężyną agi- 
tacyi do obalen ia  K rólow ej K r y s t y n y .  —  
D zien n ik  H eraldo zaw iera ltorespondencyja 
z Londynu, p o d łu g  k tó re j spraw dza s i ę , że 
E s p a r t e i *  ciągle tam że  przebyw a, i od cza­
su  sw ojej odezwy z dnia 10. październ ika  żyje 
w  najw iększem  odo so b n ien iu , ani w ątpić że 
d la  te g o , aby się w tedy , gdy uzna  za rzecz  
stosow ną, n iew idom ym  uczyn ić . A czkolw iek 
E s p a r t e r o  w ypiera się  w szelkiego u d z ia łu  
w  sp iskach  A m e t l e r a ,  Z u r b a n a  i t. d . 
w szelako wiadom o pow szechnie, że  on podsu ­
w a, ja k  zwykle sw ych przy jació ł, i że ju ż  by ł 
n a ją ł parosta tek , aby się  udać za najp ierw szą 
w iadom ością do San Sebastian  i stanąć n a  czele  
przygotow anej p rzez  je n e ra łó w  A jakuchów  in- 
su rek ey i.

W  liśc ie  z G ranady doniesiono n iedok ładn ie  
o w ybuchn ięc iu  wojskowego b u n tu  w  tem  m ie ­
ście ; s ły ch ać , że w ojska ro zm aite j b r o n i , j a ­
ko to s trze lcy  i p iech o ta  z p u łk u  T o ledo  j e ­
d ne  na d rug ie  uderzy ły .

W ielka Brylanija I Irlautłjjn.
Nowy ak t p a rla m e n tu  dotyczący przyszłego 

budow ania dom ów  w L o n d y n ie , k tó ry  z d n iem  
1 , stycznia r .  1845 o trzym uje  m oc obowiązu­
ją c ą ,  zaw iera bardzo stosow ne uchw ały , dla 
zabezp ieczen ia  u b o g im  n a  p rzyszłość zdrow ­
szego pom ieszkan ia . N ajm ow anie p iw nic  i 
izd eb ek  pod z iem ią  na  pom ieszkan ia  zakazano 
pod  pienifężną k arą  dw óch funtów  szterlingów , 
a  każdy dziedzin iec  w ew nątrz dom ów , na k tó ­
ry  okna w ychodzą, m u si m ie ć  n a jm n ie j sto 
stó p  kw adratow ych.

W  A nglii zb liża  s ię  czas, k tó ry  rozstrzygnie, 
Czy b iskup i rząd  kościelny t a k i , ja k  go zapro­
w adził kośeio ł w A n g lii, m a  rzeczyw istą w ła­
dzę  lu b  ty lko cień  tej w ładzy, ltz ecz  n ieza­
w odna , że  n ieogran iczona to le ran cy ja  nap rze ­
ciw  dyssen terom  otw orzyła azerokie po le  do

odpadnięcia ty m  lu d z io m , k tó rzy  się  od sw e­
go kościo ła chcą odszczepić, a le  co do pow in­
ności ch resc ijań sk ie j pokory i ch a rak te ru  w ła­
dzy kap łańsk ie j dozna p rzez to  dotkliw ych sk u t­
ków  w ielka w iększość angielsk iego  lu d u  w 
spo łeczeństw ie  swego kościo ła . W szelako k o ­
ściół pow in ien  także p rzeciw  sam em u sobie 
byc praw dziw ym  ; arcyb iskup i i p ra łac i pow in- 
n i się  zgadzać w rozsądnem  w ykonyw aniu lu b  
okazyw aniu swojej w ładzy. W  tym  zam iarze 
p rym as kościoła, a rcybiskup  kan tcrbu rslii zwo­
ła ! zgrom adzenie b iskupów  do L a m b e th , aby  
w e w szystkich dyecezyjach przyw ieść do sk u t­
k u  n iek tó re  uchw ały  pod w zględem  jed n o sta j­
nego zachow yw ania kościelnego po rządku . J e -  
ź li te  środki n ie  przyczynią się do zagodzenia 
teraźn ie jszych  nazbyt w ie lk ich  n iep o rozum ień ,
•i do o tw orzenia p a ro c liija ln em u  duchow ień ­
stw u prak tycznej i spoko juej drogi, tedy sp ra­
wy te  m uszą  się kon ieczn ie  wytoczyć p rzed  
k ap łań sk ie  sądy w k tó ry ch  członkow ie ad­
w okackiego k o leg iju m  i dok to row ie praw a cy­
w ilnego (jestlo  w A nglii p raw o , k tó re  s ię  na 
n o rm ach  rzym skiego praw a zasadza) , aza tem  
ty lko osoby św ieckiego stanu , kap łańską  ju ry z - 
dyltcyją im ie n ie m  arcybiskupa z Ilan te rb u ry  
lu b  Jo rk u  wyltonywują. O statn ie  odw ołanie się 
do tych  sądów spraw iedliw ości, k tó re  z począt­
k u  szło do I lz y m u , p rzen ió s ł H enryk  V I I I . ,  
spó ln ie  z ta jną  radą na s ie b ie , a te raz  dzieje  
s ię  to  odw ołanie p rzed  w ydziałem  sędziów  ta j­
nej ra d y , to je s t  p rzed  w ładzą z łożoną z p ra ­
w ników , na k tó re j je d n a k ż e  w spraw ach  d u ­
chow nych arcybiskupi i b iskup  londyński jak o  
ta jn i radzcy zasiadają. A w ięc te  zaw iltłane 
ltw estyje o karności kościelnej oddane będą  na  
o sta tku  rzeczyw iście osobom  św ieckim  i p ra ­
w nikom  pod rozstrzygn ien ic .

W  Irlandy i a m ianow icie w  sam ym  rzym sk im  
kościele  Irlandy i w szczął s ię  spór z rów nąź za- 
palczyw oscią. Ju ż  daw niej n adm ien iano  o za­
c ię ty m  u p o rz e , k tó ry  okazyw ał 0 ’C o n n e l l  
i znaczna część kato lickiego duchow ieństw a 
przeciw  dobroczynnem u aktow i fundacyi uchw a­
lonej na  o sta tn iem  posiedzeniu . P om ieniony  
ak t je s t najw iększą ltoncesyją, ja k a  p ro testan c­
ka A nglija  od czasu reform acyi uczyn iła  dla 
w iększości kato lickiego w yznania w  Irlandy i. 
Z am ia rem  tego ak tu  je s t  zaprow adzenie op ie­
kuńczego u rzęd u , k tó ry  m a byc upow ażnionym  
do czuw ania i adm inistrow ania tak  posiadłości 
g run tow ych  jalto  też  osobistego m a ją tk u  dla 
re lig ijn y ch  sek t a najszczególniej dla k a to lic­
kiego duchow ieństw a i dla kościołów  w lr la n -  
dyi. P om ien iony  u rząd  m a  być złożony z d ru ­
giego prze łożonego  nadw ornej kancclary i dla



Ir la i. Jy i, z sędziego dublińsk iego  sądu sp ra­
w iedliw ości dla spraw  duchownych, i z dzie­
sięć! kom isarzy, m iędzy  k tó rym i znajdow ać się 
h ęd z ie  także p ię c i kato lików  f, a to  dw óch 
arcybiskupów  ir la n d z k ic h , dw óch  b iskupów  i 
je d e n  k a to lik  św ieckiego stanu . Osoby te  m ia-

wano na ta jne j radzie  dn ia  13go g ru d n ia . 
D o liczby ty ch  należy d r. M u r r a y ,  a rcyb i­
skup  dubliiisk i, owoa m ało  k to  w ątpi, że opc- 
Tacyja ta będz ie  m ia ła  zbaw ienny sk u tek .

■Uczta na  cześć 0 ’ C o n n e l J a  w W aterfo rd , 
o k tó re j gazety z dn ia  16. g ru d n ia  n ie  zawie- 
ra ją  jeszcze  bliższych szczegółów, n ie  w ypadła 
p o d łu g  dzienn ika  Globe tak  co do liczby  go­
ści ja k  i znaczenia g łów nych osób tak  św ie­
tn ie ,  ja k  daw niejsze dem onstracy je  tego ro ­
dzaju . Z resz tą  d z ien n ik  whigowski pow staje 
inocno  na  ag ita to ra  za jego  n am ię tn e  i zapal- 
:zywe m owy, k tó re  m ia ł podczas uczty, i u - 

ł rz y m u je , że  odw ołanie sic  jego  do fizycznej 
s iły  irlan d zk ich  m as , aby w  raz ie  p o trzeb y  
p rzem ocą  przyw ieść do sku tk u  zn iesien ie  u n ii, 
oddali od niego lu d  ir la n d z k i, i ostńdzi zapał 
w szystk ich  m yślących  m ężó w , a m iędzy  tym i 
n aw et ty c h , k tó rzy  daw niej stanowczo jego  
p la n o m  sprzy jali. »Gdyby 0 ’Co n n  e l  1“, m ów i 
Globe,  »był p o stąp ił sobie ro z tro p n ie j i p rze­
zo rn ie j, tedy  z chw ili swego uw oln ien ia  pow i­
n ie n  by ł korzystać jak o  z now ej epoki p o lity ­
cznych  swych dziejów ; lecz on dozw olił te j 
sposobności up łynąć . N iechże te raz  rząd  i 
p a r la m e n t korzystają  z n iej dla zaszkodzenia 
ag ita to ro w i, a p rzez  obm yślen ie  środków  do 
skutecznego  po le; szenia losu irlandzkiego  lu ­
du  i zaspokojenia jeg o  życzeń , n iech  położą 

■ w ęgielny k am ień  do uspokojen ia  i pom yślno ­
ści Irlandy i. Jeże li zaś to zan iedbaja  , tedy 
0 ’ C o n n e l l  odzyska znow u swój wpływ, k tó ­
ry te raz  zaczyna u p a d a ć , i zażegnie na nowo 
agitacyją repealistów .

Z  Irlandyi o trzym ujem y  ciągle w iadom ości, 
o  m o rd erstw ach  i napadach  , w ykonywanych 
"po w iększej części śród b iałego  dnia  na dzie­
rżaw cach. W  Ilru sh e e n  dw óch uzb ro jonych  
ło tró w  wyłam aw szy u  ok ien  kra ty  w darło  się 
p o p o łu d n iu  p rzem ocą  do dom u pew nego dzie­
rżaw cy i zab iło  go w  s ta jn i. Na kościele  W 
F n n is  u jrz a ł proboszcz p rzy lep io n ą  k a rtk ę , W 
"której znacznej liczb ie  dzierżaw ców  zagrożono 
"śm iercią , je ź li  s ię  z sw oich dw orów n ie  wy­
prow adzą.

F r a n c j j n .

Z P a r y ż  a d n i a  19. g r u d n i a .  Zajm ujem y  
się  tu przygotowaniem  do otwarcia posiedzeń  
i z b , i jesteśm y czynniejsi w tej spraw ie, niż

się na po zó r zdaje. N ie m a tu  w praw dzie n ic  
tak ieg o , coby o trw ałość  teraźn ie jszego  m in i-  
s te ry ju m  słuszną  obaw ę w zniecać m ogło, a to li 
p rzy jac ie le  p an a  G u i z o t a  są m n ie j sp o k o jn i, 
n iże li o k azu ją , a p rzeciw nicy jego  m a ją  w ię­
kszą n ad z ie ję , n iź li s ię  p rzyznaw ają. P rzed ­
m io ty , na  k tó ry ch  ppozycyja chce uzasadnić 
swą zaczepkę , są n a s tę p u ją c e : praw o p rz e trz ą ­
sania o k rę tó w ; ltw estyja dotycząca wyspy O ta- 
lia jty ; odwidziny K róla w W indso r; tra k ta t z 
państw em  m arokańsliiem  i t. d . N aprzeciw  ty m  
zaczepkom  przytoczą m in is tro w ie : sw oje s k u ­
t e c z n ą  dyplom atykę w  C hinach, G recy i, T u r ­
c y !, w e W ło szech , H iszp an ii, N iem czech  * 
A nglii ; zw ycieztw a w państw ie m aro k au sk iem  
i sprow adzone p rzez to  zaw arcie p o k o ju ; zn i­
szczenie p o tęg i A b d - e l - I l a d e r a ,  dokonane 
u trw alen ie  francuzltiego panow ania w A lg ie ry i; 
ożen ien ie  k sięcia  A u  m  a 1 e z n eap o litań sk ą  
k s iężn iczk ą ; naltoniec nadzwyczaj pom yślne  
w a ru n k i, pod ja ltiem i udało  się  rządow i za­
ciągnąć pożyczkę dw iestu  m ilijonów . —  Je d e n  
ty lko m ocny p u n k t d la opozycyi je s t  p r a w o  
p r z e t r z ą s a n i a  o k r ę  t  ów ; je ż e li z te j trony  
m in istrow ie  po rażen i być m ogą. A ngielski rząd  * 
n ie  u stąp i ani n a  k ro k  w  te j sp ra w ie , owoź 
n ie  m ożna p rzew id z ieć , ja k  się  p an  G u i z o  t  
z tego w yw inie , gdyż w najznakom itszych  sa­
lo n ach  są d z ą , że  tw ierdzen ie  jego , jak o b y  lo rd  
A b  e r  d c  e n  o z n a jm ił, że rząd angielsk i go­
tów  je s t  jeszcze  raz  roztrząsnąć  i zm odyfiko­
wać trak ta ty  z ro k u  1831 i 1833", —  je s t  bez­
zasadne. Co do k w e s ty i, dotyczącej wyspy O ta- 
ha jty  n ie  m a ją  m in istrow ie  w ielk iej obaWy. 
Pow iodło  im  się przeszkodzić pow rotow i ad­
m ira ła  D u p c t i t  - T h o u a r s ,  jak o ż  odw oła­
n ie m  się  do u trw alen ia  francuzkifego p ro te k to ­
ra tu  n a  O ceanijacli potrafią  wyw inąć się z te j  
spraw y. —  Z  odw idzin llró la  w W indsor n ie  
b ęd z ie  m ogła  opozycyja w yprowadzić dla sieb ie  
is to tne j k o rzy śc i, gdyż p o d ług  zdania w szyst­
k ic h  n ieuprzedzonych  osób uzyskała F rancy ja  
p rzez  te n  w ypadek w ięcej n iż  A n g lija .— T ra ­
k ta t z państw em  m arokausk iem  i jeg o  sk u tk i 
są w idocznie dla m in istrów  tak  sp rz y ja ją c e , 
iz trudno  aby opozycyja pow ażyła się  w yto­
czyć z tego w ypadku ak t oskarżenia. —  P a n  
G u i z o t ,  je 'żeli zdoła m ó w ić , odw oła się  z t ry -  
ju m fe m  do sw ojej zagranicznej po lityk i. O ka­
że  o n , że  A nglija  p rzez  odw idziny K róla s ta ła  
s ię  przychy ln ie jszą; że  jego  poselstw o do C hin  
—  naw et p rzez A nglików — zostało dobrze p rzy ­
j ę t e ;  że  F rancyja  z tu re c k im  rząd em  zostaje 
w przy jac ie lsk ich  sto sunkach , podczas gdy an ­
gielski p o se ł w  K onstan tynopolu  ty lko m u  n a ­
u k i i n ap o m n ien ia  d a je ; n astęp n ie  u d o w o d n i,



ze  wpływ angielski w Grecyi p rzez  jego  środki 
zosta ł u su n ię ty m  —  że m iędzy  angielsk im  i 
fran cu zk im  p o słem  w A tenach  z pow odu tego 
pom yślnego sk u tk u  dyplom acyi fraucuzltiej, by- 
ło  w yniknęło  w ielk ie  p o ró żn ien ie , a jed n ak  
M a u r o k a r d a t o  m u sia ł u stąp ić  z g ab in e tu , a 
H o l e t t i s  s ta n ą ł p rzy  sterze rządu  —  nadm ie- 

-jii taltźe o tych  w ie lu  pustych  w yspach na Ci­
chym  O cean ie , k tó re  Bóg wie jak iem ! pieniądz- 
m i i in trygam i skłoniono  do p rzy jęcia  francuz- 
Itiego p ro te k to ra tu ; odw oła s i ę ,  jak eśm y  jo ż  
n a d m ie n ili , do usku teczn ionych  związków z do­
m e m  n e a p o lita ń sk im , przezco  L u d w i k  F i ­
l i p  zam yśla zabezpieczyć sobie nad tą  gafęzią 
lam ii i i k o n tro lą ; n ie  w spom ni on jaw nie o 
praw dopodobieństw ie dalszego u trw alen ia  ty ch  
zw iązków  przez' zaślub ien ie  siostry  królow ej 
h iszpańsk iej z k sięc iem  M o n t p e n s i e r .  —  
Z e przyszły  se jm  będzie  o sta tn im  dla izby 
w  teraźn iejszym  je j  sk ład z ie , je s tto  cokolw iek 
n iepom yślna  okoliczność dla m in is te ry ju m . 
Ci dep u to w an i, k tó rzy  sobie życzą, aby ic h  
zno w u  o b ran o , ju ż  przezto  sam o m uszą  się 
sta rać  ogarnąć zachodzące ltw cstyje ile  m ożno­
ści źc strony  p o p u la rn e j ; jed n ak że— wyjąwszy 
:edno praw o przetrząsan ia  okrętów , n ie  w idzi­

any w p ro g ram ie  opozycyi n ic  ta k ie g o , coby 
is to tn ą  obaw ę w zniecać m ogto . O H iszpanii, 
m a ło  co z pew nością da się powiedzieć., llząd. 
J i . a r v a e z a  p o n ió sł n ie jaką  s tra tę ,, ale  za po ­
m ocą. te ro ry zm u  u trzym a się  tak  długo , jak  
tylko, m ożna. Z  u r b a n  o ,  ja k  s ły ch ać , je s t 
w  M adrycie, i czyha na  życie N a r v a c z a .  J e ­
że li on w  niego ugodzi sz ty le tem , tedy w ybu­
c h n ie  nowa rew olucyja i znow u b ęd z ie  p ły n ąć  
k rew  stru m ien iam i na tej k l a s y c z n e j  z i e ­
m i  m o rd u .

W  stolicy naszej , m ówi' dz ienn ik  Siecle  ,. n ic  
przywrócono, b ezp ieczeń stw a, a bandyci niepo.- 
k o ją  ciągle- nasze u lice . Każdego ra n k u  sły ­
chać- o now ym  napadzie zb ro jną  rę k ą  n a  spo­
kojnie- p rzechodzące osoby. Kto po  upływ ie 
pew nej godziny idzie do dom u, m usi się przy­
gotow ać do w alki o życie lu b  sakiew kę. l ‘o 
bandzie- d ław icieli , nastąp iła  banda des 
E srarpes , a tę  zastęp u je  teraz  banda dusicie- 

Jów. Za p rzyk ładem  lego , co się  niedaw no 
sta ło  -w Szkocyi , ostatniego tygodnia podczas 
zm ro k u  ob lep iono  pew nej ubogiej dam ie całą  
tw arz  p la s trem  ze stnoły i zrabow ano ją  w oka­
m gnieniu-. Jeżeli to  łotrow slw o tylko o k ro k  
jeszcze  p o s tą p i, tedy  zbrodniarze b ęd ą  śród 
białego: dnia zastępow ać nam  drogę na  p u b licz ­
nych  u licach , a m y  będziem y  m ie li sobie jesz- 
zze za szczęście , je ż e li naszych domów- n ie 
z lep ią .. F oczem  dz ien n ik  Siecle roztrząsa p rzed ­

sięw zię te  p rzez  po licy ją  ś ro d k i, i u trzy m u je , 
że  są n iedosta teczne. *

Je n e ra ł L a m o r i c i e r e ,  tym czasowy gu­
b e rn a to r  A lg ie ry i, znajdu je  się  jeszcze  ciągle 
w  O ranie  i ja k  są d z ą , zabaw i tam  dość d ługo, 
gdyż w  tej części ko lon ii najw ażniejsze in te - 
■resa są do b ro n ien ia . S ły ch ać , że pom ien iony  
je n e ra ł  zostaje ciągle w stosunkach  z rząd em  
m arokańsk im . D zień n ik  Conslilutionnel u trzy ­
m u je  , że rząd  te n  odgrywa teraz  hardzie j zwo­
dniczą ro lę  n iż  p rzed  zaw arciem  poko ju . A b d -  
e l  - K h a m a n  zdaje się  być p rzekonanym , 
że F rancyja  podo łać go n ie  m o ż e , i dla tego 
ca łk iem  n ie  chce się  zastosować do warunków-. 
Owoż w trak tac ie  T an g eru  n ic  chce w ypełnić 
m ianow icie głów nej k lau zu li, k tó ra  A b d - e 1- 
I ł a d e r a  się dotyczy. Z  d rugiej s trony  n ie  
uczyniono także żadnych kraków  do oznacze­
n ia  gran ic m iędzy  obu k ra jam i , a w ięc oczy­
w ista , że te n  p u n k t przyw iedzie do zerw ania 
pokoju . N akoniec n ie  zaszła jeszcze w ym iana 
je ń c ó w ; M arokanie, k tó ry ch  lrancuzk ic  wojsko 
po jm ało  w u ta rczk ach  pod Isly  i M ogadorem , 
zostają jeszcze zam knięci w  tw ierdzy M ers e l 
K e b ir , a F rancuz i , k tó rzy  w padli w jręce Ma- 
ro ltan ó w , za trzym ani są dotychczas w  głębił 
k ra ju .

H e l g i j a .
Z  B r u s e l i  d n i a  21.  g r u d n i a .  T ra k ta t 

handlow y ze Z w iązkiem  cłow ym  N iem iec p rzy ­
ję ła  dziś izba rep rezen tan tó w  76 głosam i p rz e ­
ciw 7. Po żywych dyskusy jach , k tó re  ostat- 
n iem i dn iam i w szczęli n iek tó rzy  o p o n e ń c i, 
n ic  m ożna się  było  spodziewać tak iej p raw ie 
jednog łośnej w iększości, a le  je s tto  dow odem , 
ja k  m ało  zw-ażał na  n am ię tn e  m ow y zdrow y 
prak tyczny  ro z u m , k tó ry  n ic  m óg ł zapoznać 
ty ch  w ie lk ich  k o rzy śc i, ja k ie  z lego tra k ta tu  
n a  przyszłość w ynikną. P ra w d a , że n iek tó rzy  
oponeńci ośw iadczyli, iż  za tra k ta te m  głoso­
wać b ę d ą , ale oraz uczynią  m in is te ry ju m  w iel­
k ie  zarzu ty  z pow odu n iek tó ry ch  p u n k tó w  tr a ­
k t a t u ,  p rzez  k tó re  e low em u Związkowi p rzy ­
znano nazbyt w ielk ie  korzyści , a be lg ijsk ie  
in te resa  za liialo  obw arow ano. L ecz praw dziw a 
b u rza  pow stała z pow odu zam ieszczonego w  tra ­
k tac ie  a r ty k u łu , zaw ierającego przyw ile je  dla 
belg ijsk iego  że laza , k tó re  p rzez  gran ice lądo­
we (pa?' fro n liers  de te ir e }  do cłowego Z w iąz­
k u  w prow adzane bywa. Zaszła w ięc ltw estyja, 
czy przezto  n ie  wyłączono w prow adzania że la­
za spław iłem ! Izek am i, to  je s t  rzeką  Maas i 
K encm . P ra w d a , iż odpow iedź m in iste ry jum ; 
b y ła  w tej m ie rze  n iep ew n a , m in istrow ie  wy­
rz e k ł1 różne  zd an ia , a lem  sam em  przyczynili;



się z swojej s trony  do nadania tem u  punktow i 
taltiej w ażnośc i, ja ltie j „u  w cale n ie  m a. Za­

m ia s t  ośw iadczenia z góry, że lyllto w prow a­
dzanie ląd em  m iano  na w zg lędz ie , gdyż wy­
wóz żelaza w oda, by ł dotychczas nieznaczny, 
p rzyznali oni słuszność o p o n e n to m , a m in i­
s te r  spraw  w ew nętrznych  zapew nił najpierw - 
s z y , że rząd  p rusk i nada te m u  artykułow i 
w iększa ro zc iąg ło ść , i żc w n im  także wywóz
o - i  C Ł 1 1 *  -  •zelaza rzekam i zaw arły będz ie  ; naza ju trz  zas 
ośw iadczono, że tylko je s t  nadzieja  do te g o , 
i że p rusk i m in is te r  po m ien io n ą  rozciągłość 

' pop ierać  będ z ie . Na dom iar tego przyczyhiła 
się  tru d n a  do p o jęc ia  n ieprzezorność m in is tra , 
k tó ry  n a  zapytan ie  jed n eg o  z oponentów , k tó ­
re m u  o te j spraw ie p rzez  podszepty  ju z  do­
n iesio n o , ośw iadczył, że  p ro jek t do t r a k ta tu , 
k tó ry  on w sw em  m in is te ry ju m  ułożyć k a z a ł , 
m ia ł  na  w zględzie także i r z e k i , jed n ak że  za 
po rad ą  m in is tra  spraw  w ew nętrznych  na zgro­
m ad zen iu  g a b in e tu , odstąp ił od tęgo p u n k tu . 
T o  by ło  w łaśn ie  na rę k ę  oponentow  ; w m i-^  
u is te ry jm n  pokazała  się oraz n iezgoda i n ie - 

o rozum ien ie  , a opozycyja sąd z iła , iz p o trze - 
a lyllto m ocno sz tu rm ow ać, aby gab inet o- 

b a lić . M in ister spraw  w ew nętrznych , p . N o- 
t h o m b  oświadczył podw akroć , że Zw iązek 
clowy n ie  m a  w  te m  żadnego in te re su , aby 
d rogę rzekam i w y łącza ł, i że to je s t  raczej 
in te re se m  Belgii n ie  obierać te j d ro g i , aby 
p rzez to  n ie  p o p ie rać  p rzem ycan ia  angielskiego 

elaza jak o  belg ijsk iego  fab ry k a tu , na czernby 
tyllto sam a B elg ija  szltodow ała; jed n ak że  opo­
nen c i n ie  chc ie li się u sp o k o ić , w ystąpili oni 
z o b liczen iem , p o d łu g  k tórego  tran sp o rt s tu  
k ilogram ów  na  rzece Maas i B en ie  aż do B u h r- 
o r t  (koło  D uisburga) by łby  tańszym  o jed en a ­
śc ie  ce tn aró w , n iż  tra n sp o rt k o le jam i żelazne- 
m i ,  a w ięc że od tego zależy także  odbyt ze­
laza  do W estfalii. I  tu  u trzym yw ano także 
p rz e c iw n ie , lecz  n ad a rem n ie ; p rócz  tego spór 
te n  m ia ł w łaściw ie ca łk iem  in n ą  dążność; m i­
n is te ry ju m  okazało słabą  s tro n ę , a opozycyja , 
k tó ra b y  się  by ła  niew ażyła głosować przeciw  
tra k ta to w i, chciała  z tąd korzystać, aby ile 
m ożności m in is te ry ju m  obalić. Owoz przyznać 
m usim y  w te j m ie r z e , że  się na konieczność 
m odyliliacyi w  m in is te ry ju m  zgadzają w szyst­
k ie  salony i z d a n ia , jed n ak że  oddają słuszną 
pocjiw ałe  dw óm  m in is tro m , to  je s t  p a n u  N o- 
t h o n i b  i p an u  D e s c h a m p s ,  m in istrow i ro ­
b ó t p u b lic z n y c h , którzy  podczas dyskiy&M, p rze- 
m agającym  ta le n te m , gruntow ną znajom ością 
i wszeclis onnem  ob jęc iem  w arunków  *i kon- 
seltw encyj tra k ta tu , b ro n ili p o in ie n io u ^ o  tra ­
k ta tu . ‘ i

S z n ą j t w j j a .
Z  L u c e r n y  d n i a  20.  g r u d n i a .  B ance-’ 

la ry ja  Z w iązku szw ajcarskiego za jm u je  się b a r­
dzo czynnie przygotow aniem  do p rzen iesien ia  s ię ' 
z dn iem  1. stycznia ztąd do Z urychu  , jak o  do 
przyszłego rządzącego kan tonu . Z  p om ien io - 
nym  d n iem  p rzestan ie  L u cern a  być na p rzy ­
szłe cztery  la ta  rządzącym  k an to n em  Szwajca- 
ryi. Od czasu krw aw ych wypadków dnia  8go 
g rudn ia  n ie  zaburzono  p u b liczne j spokojności 
w żadnej g m in ie  kan tonu . E an tony  Z urych , 
Ury, Szwyz, U nterw alden , Z ug , F re jb u rg , W al- 
lis  , N eu e n b u rg , B azyleja , St. G a łlen , T essin , 
T urgow ija  i t .  d., naw et B erna  i A rgow ija oznaj­
m iły  rządow i L u c e rn y , że n ie  pochw alają  te j 
w yprawy ochotników  na dn iu  8. g rudn ia . —  
W  rów nym  czasie doniósł rząd  L ucerny  powy­
żej w ym ienionym  k an to n o m , że  dla zapobie­
żen ia  skuteczn ie  pow tó rnem u  napadow i ocho t­
n ików  w  jego  te ry to ry ju m , u czyn ił ju ż  p rzy ­
gotow anie do uorganizow ania pospolitego  ru ­
szenia .

r n r  i i  m w m  m  _ »
Sprawa wstrzemięźliwości w Ga­

licji'. *)
Z  Ł a ń c u t a  (dób r .T. E xcol. h rab i A lfreda 

Potockiego) donoszą n a m : P ierw szy p o p ęd  do 
rozszerzen ia u  nas tow arzystw  w strzem ięźliw o­
ści w inniśm y Jrnci k siędzu  dziekanow i B o- 
c h a i i s k i e m u ,  proboszczow i B o s i u y :  on 
to  w raz z Jm ci k sięd zem  W . B i e j n o w s l t i m ,  
p rze ło żo n y m  X . X . Jezu itów  w Ł ańcucie  i z in ­
nym i k a p ła n a m i, jak o  to  : Jm c i k sięd zem  L e ­
w i c k i m ,  P a n l t o ,  C i e s i e l s k i m ,  B ł  o t- 
n i c k i m  i t . d. w ca łym  dekanacie  leża jsk im  
oddał s ię  z n iezm ordow aną gorliw ości w ytę­
p ie n iu  na łogu  , k tó ry  w naszych  s tro n ach  b a r­
dzo panow ał. A le też i w łaścisie le  d ó b r , n ie ­
m n ie j u rzęd n icy  m ag islra tu a ln i i dom in ikaln i 
p ięk n y m  zawsze w te j m ie rze  przew odniczyli 
p rzyk ładem . Sku tek  uw ieńczył sz lachetne  i gor­
liw e u s iło w a n ia : dość gdy pow iem y, że w W <•- 
s i n i c  je s t  ju ż  1600 osób do towarzystwa 
w strzem ięźliw ości p rzy ję ty ch  , w T a r n o w c u  
800, w  Ż o ł y n i  3000, w G e  d l a r o w e j  500, 
w / W  y s o li i e j  3 0 0 , w ' Ł a ń c u c i e  około 
2000 o só b , i to' ta k ic h , k tó re  po najw iększej 
części wódki się w yrzekły, tak  że np. w Ł a n -

D la łatw iejszego przeglądu postępu T o w a ­
rzy s tw  w strzem ięźliw ośc i w naszyni kraju, będzie­
my odtąd pod tym napisem, w szystko co się do (ej 
spraw y odnosi, umieszczać. Bcdakcyja.

*  fi JA.



c u c i c  trzecią  cześć szynków zniesiono, a w in ­
n y ch  wyżej w zm iankow anych m ie jsc a c h , zale­
dw ie k iedy  n iek iedy  c h ło p ek  luli m ieszczan in  
w karczm ie  się pokaże. Ale tez rozsądkow i i 
dobroci serca naszych km io tków  trzeb a  także 
oddać spraw iedliw ość za ochocze w yrzeczenie 
s ię  zgubnego nałogu . P rzekonan i jesteśm y, że 
ch ło p ek  tym  ty lko sposobem  p rzy jdz ie  do le p ­
szego b y tu  i to  bez uszczerbku  dochodów p a ń ­
sk ich  , czego ostatniego niezaw odności czas 
przyszły m ocn ie j dow iedzie, an iże li dzisiaj n a j­
w ym ow niejsze słowa. '

W  T a r n o w i e  tak w  m ieśc ie  ja k  i obwo­
dzie w strzem ięźliw ość c iąg łe  rob i p o s tę p y : 
w sam ym  T arnow ie ju z  do 250G osób to na  
m iern o ść  to  na  zu p e łn ą  w strzem ięźliw ość ś lu - r 
bow alo. Przyczynia się  do tego n iem ało  i to  : 
że  panow ie i pan ie  p rzy jm u jąc  sług i za n ie ­
zbędny w arunek  k lada , aby sie  zaśw iadczeniemo c 7 J  c / l i i .
księdza w ykazali , iż na  m ie rn o ść  ślubow ali.

W obwodzie ja s ie lsk im  w m iasteczku  K o ł a ­
c z y c e ,  do 2000 dusz liczącem  i z opilstw a 
z n a n e rn , dotąd ju ż  n iem a l połow a ludności za 
p rzyk ładem  duchow ieństw a i w ładzy m iejscow ej 
w ykonała ślub  uroczysty na zu p e łn e  w strzym a­
n ie  sie od palonych  napojów , a 14 osób tylko 
n a  m ie rn e  tychże używ anie.

W  obwodzie złoczow skim  , w  państw ie K uro- 
w ick iem  ( .i. E xcel. h ra b i A lfreda Potockiego) 
w kościele  p a rah ja ln y m  w W  y ż n  i a n a c h  , 
ju ż  w listopadzie  r .  z. p ierw sze śluby  na w strze­
m ięź liw ość  od b ie ra ł tamtejszym proboszcz i dzie­
k a n  Jm ć  ksiądz S t ę c h l i ń s k i .  G orliw e n a ­
u k i i kazania tego szanow nego kap łan a  sp ra­
w iły, iż w te jże  parafii tysiąc k ilkase t dusz l i ­
czącej , dotąd przesz ło  200 osób na  w strzem ię­
źliw ość ślubow ało . Z a ty m  p rzy k ład em  po­
szły  i sąsieduie  parafije  obrz. greckiego, i w każ­
dej z n ic h  ju ż  tak że  po  k ilkadziesią t osób p o ­
dobne śluby  złożyło .

N adesłane % B rzeżańsk iego .)
C zytałem  w ^Gazecie Lwowskiej* n . 149 r . z., 

i ż  dziedzic wsi H a l n e  ofiarow ał w łościanom  
ś lu b u jący m  na w strzem ięźliw ość kw otę 100 zr., 
n iem n ie j p rzy rzek ł zasiłki p ie n ię ż n e  i w zbożu 
b e z  p r o c e n t u ;  atoli rzecz m a sie  inaczej:

W łaścicie l te j wsi ob iecał zap łacić  dw u­
le tn i p oda tek  dom ow y za ty c h , którzy  na  
w strzem ięźliw ość ślubow ać b ę d ą , jako też  i p o ­
życzkę na  ciągło d la ty c h , k tó rzy  albo w cale 
żadnego , albo n iedostateczne m ają . ■—  W  p iś ­
m i e , k tó re  m i wżny. I lo lla to r  d o ręczy ł, n ie

m asz w zm ianki o p r o c e n c i e ,  gdyż tako­
wego nigdy od sw ych w łościan  n ie  p o b ie ra ł, 
a le  je s t  to ,  iż m ogą w dow olnych ra tach  i t e r ­
m in ach  oddawać. T en że  szanow ny P an  dow ie­
dziawszy s ię , że cała w ieś złożyła śluby, ofia­
row ał zap łacić  za całą g m in ę  podatek  domowy 
za ro k  1845 , 1846 i dodatkowo za rok  1 8 4 7 , 
i odpow iadającą kw otę w lis tach  zastaw nych do 
rą k  m o ich  złożył.

lis . F o r tu n a t ,—■ p aro ch  Iialnego.

WIADOMOŚCI H ANDLOW E I P R ZEM Y SŁO W E.
{ Z  k o r e s p o n d e n c y i  f f r y w a t n i j ) .

Z  Sanoka, dnia 30. grudnia  1 8 4 4 . Na tak zwany 
ja rm a rk  na  gody, w dn iu  23. i 24. b . m . w S a ­
noku  odb y ty , p rzypędzono 600 w ołów  , z k tó ­
ry ch  sprzedano na Szlązk i do M orawii 5 0 0 , 
a 100 do dom ów  pow róciło . —  N ajlepsze woły 
sprzedano p a rę  po 140 zr., in n e  od 106 do 82 
z r. m . lt. —  Sprzedający dawali w oły do 14 
dni n a  k re d y t , a to  w  zam iarze kaucyi z p o ­
w odu choroby  bydła  księgosusz zwra n e j , k tó ra  
na k ilk u  m ie jscach  w tu te jszy m  obw odzie się  
okazała. Ja rm a rk  ten  porów nany z poprzedza- 
ją c e m i w llym anow ie i K rośnie o d b y te m i, dla 
sp rzedających  by ł dosyć dobry, lecz by łby  m oże 
jeszcze n ierów nie  lep szy m , gdyby n ie  zaraza 
na bydło , k tó ra  przybycie z dalszych stro n  k u p ­
ców osobliw ie ch rześc ijań sk ich  w strzym yw ała ; 
ci bow iem  dla swej pew ności , te raz  w oły po  
s ta jn iach  z a k u p u ją .—  Z boże na tu te jszy ch  ta r ­
gach  w edług  średniej ceny sprzedaw ane lwwa: 
korzec pszenicy po 12 zr , żyta 10 z r . , ję c z ­
m ien ia  6 do 7 zr. ,,ow sa 3 zr. 2 0 k r., z iem n ia­
ków  '1 zr. 40 k r . do 2 zr. w. w. —  G arnie* 
oko witej po  1 zr. 20 k r . w. w .; jednakow oż 
wszystko w p om niejszych  ilo śc iach , gdyż na  
znaczne p a rty je  kupca  n ie  m a. —  P rzed  n ie ­
ja k im  czasem  przyw ożono n a  tu te jsze  ta rg i 
zboże z W ę g ie r ; lecz  gdy takowe i tam  te raz  
podrożało  , w ięc i przyw óz z tam tąd  u sta ł. —> 
Siana i paszy w tu te jszy ch  oko licach  je s t  m ało , 
i d la tego bydło  dość ta n ie , a na w iosnę zape­
w ne zdrożeje .

m m  b» © ł s m i .

Jutro: iV ię z y  komedyja w  5 aktach ( drugi w ystęp  
jpanny Emeliny Szymańskiej).

Redaktor J. > . K a m i ń s k i .  — Nakładem Spadkob® ców  F r a n c i s z k a  K r a t  t e r  a 
(Drukiem P i o t r a  P i l i e r a  w t  L w ow ie.)

{Dod, Nathw-i
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tSą tacy, którzy od niejakiego czasu trudnij się rozsiewaniem pogłoski, iż

A s s e f c u r a e y j a  W i e d e ń s k a
istniejąca pod imieniem

<l  i .  mmmm e t o m  M a ® » ® M 3 t i >

c m m n i A '  w n & m m m m m m Ł m m
w  i n ś D i n i ,  «

ustiwa się od zabezpieczeń szbńd z  pożarów.
Niżej podpisany główny Ajent powyższego zakładu na Galicyję, widzi się przeto spowodowa­

li n, podobnym przebiegom z tern najwyraźniejszem oświadczeniem zapobiedz, iż nieustannem tegoż zakła­
du usiłowaniem jest, w tej gałęzi zabezpieczenia przy najsłuszniejszych warunkach, wszelkim życzeniom 
szanownej publiczności zadość uczynić, zajść mogące przeszkody usuwać, a mianowicie premije po zwa­
żeniu wszelkich okoliczności, które przy wymierzeniu takowych zachodzić muszę, tak umiarkowanie jak 
tylko być może obracliowywać.

C. k. Pierwsze austryjackie Towarzystwo zabezpieczające assekuruje:
а) Od szkód z pożaru i piorunów: budynki wszelkiego rodzaju, a nawet żahypotekowane na nich 

summy, ruchomości, składy towarów, machiny, zboże, siano, słomę, bydło, wódkę i inne produkta 
gospodarstwa wiejskiego; budynki albo w całej ich wartości, albo też tylko wartość tych części, 
które ogień spalić może, a to według woli zabezpieczającego i według wartości którą tenże z swe­
go przekonania i sumienia poda.

б) Od wrszelkich szkód elementarnych, towary w drodze lądem będące.
Wszystko to według zasad swoich statutów.
Spokojnie więc może to Towarzystwo, spoglądając na to co dotąd spełniło, także i dalszego 

zaufania wchodzących z niem w stosunki interesantów spodziewać się: albowiem od czasu jak niżej podpisa­
ny objął główną ajencyję, zapłaciło ono w  Galicyi jako wynagrodzenie za szkody z pożarów w gotowanie:

W roku 1834 . . . . . 25,123 zr. 37 kr.
33 35 1835 . . . . . . 38,224 55 34 19
33 53 1836 64,721 55 35 33
33 33 1837 ............................. 73,250 59 48 3?
57 55 1838 • . ■ > ■ '96,325 59 20 3?
33 :> 1839 75,691 99 26 33
33 59 1840 66,455 59 27 •3
33 - 59 1841 84,833 95 24 33
33 55 1842 123,012 55 20 35
33 55 1843 72,161 55 3 53

W  ogóle . • • 719,799 zr. 34 kr.
aiereniej przez- predkie ii sumienne załatwienie wszelkich żądań dowiodło: jak bardzo mu idzie o zadowole­
nie tych, którzy się u niego zaassekurowali.

Niżej podpisany umocowany jest przez Towarzystwo, zawierać zabezpieczenia nieodwołalnie i 
ręczyć za uzyskanie polic od Dyrekcyi w Wiedniu, również dawać tu na miejscu bezpośrednio kwity na 
przedłużenie odnowić się mających assekuracyj.

Podania do assekuraeyi z dołączoną do nich należytością za premije, przesyłać można wprost 
P°d. presera niżej podpisanego H «  i § ia a g e r a  w ©  I j W « s m ie ” ,  albo też do jego
poniżej wymienionych pod-ajentów, albo nareszcie do bezpośrednich ajentów, a to jak któremu z P. T. 
asekurujących się jest wygodniej,
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Pod-ajenci, którzy podania do zabezpieczeń odbierają i niżej podpisanemu do załatwienia pizcsyłajy, sy:
Pan Alth Wilhelm, w Czerniowcacłr.

„  Apter J ., w Żółkwi.
„  Blaim J . , w Stryju.
„  Borejko Adam, w  Lisku.
„  Czerkawski J . , w  Buczaczu.
„  Frankel Jonasz , w  Dombrowie.
„  Fruehtmann J ., w  Brzeżanach.

-Gans F , w Czorlkowie.
Gilatowski F. C ., w Samborze.
Goldenberg Saul, w  Dukli.
Grim Jakób, w Przemyślanaeh.
Gross Baruch, w Zaleszczykach.

Panowie bracia Haider, w Suczawie.
Pan Kozdrański B . , w  Tarnowie. *

Kunciow Stanisław, w  Sniatynie.
Lardemer D . , w  Drohobyczy.
Luszniakowski A ., w Złoczowie.
Minczeles S ., w Brodach.
Morawski Michał, w  Chyrowie.
Nieinczewski Michał, w  Borszczowie.
Nowakiewicz Stanisław, w Jaśle.
Ochujmowricz Jan, w Haliczu.
Nachum Perła wdowa i spadkobiercy, w Stanisławowie.
SMilósinger Wincenty, w  Kałuszi 
Segala Saul, w Jarosławiu.
Skrzyński Karol, w  Kołomyi.
Smaglaw’ski Wincenty, w  Gorlicach.
Sulzbek Aloizy, w  Sanoku.

Panowie Weczerzek i Machalski, ,w Przemyślu.
Aby zapobiedz nieporozumieniom i wydarzającym się niekiedy czczym 'wymaganiom, które są 

wprost przeciwne nasadom tak tego jak i każdego innego zabezpieczającego ‘zakładu, a zatem uskutecznio­
ne być nie m ogę, zwraca się uwagę P. T. udajycych się o zabezpieczenie:

1) Że tylko te zabezpieczenia są ważne, za które cała premija zapłacony, lub przez złożenie gotowi­
zny zapewniony została (§. 63 i 100 statutów);

2) Tylko treść policy oznacza prawa i zobowiązanie się assekuracyi, ł'ez względu na inne jakiebądź 
wprzód zaszłe umowy (§. 61 i 62 statutów).

Jako bezpośredni ajenci przyjmuję wprost podania do zabezpieczeń:
Pan Hólzel Antoni, w Krakowie.

,, Ifasprzykiewicz Antoni, w  Bochni.
„  Perl Michał, w  Tarnopolu.
„  Schaitler Ignacy, w Rzeszowie.
„  Thomke Grzegorz, w Białej.

IV. I I .  Pan Antoni Hólzel w Krakowie jest także umocowany kwity na przedłużenie aasekuracyj wydawać
«■ -   _ _ ______

Statutów w języku polskim i niemieckim, blankietów do podań o assekuracyje, obrachowań 
premij, bliższych wiadomości i objaśnię^ tyczycych się assekuracyj, udzielajy wszystkie ajencyje naj­
chętniej i bezpłatnie.

We E lW O W ie  dnia lg o  Stycznia 1845.

fflfcCMBMlt Bk O T O T 2B
Główny Ajent c. k. uprz. pierwszego Towarzystwa zabezpieczającego w Wiedniu. 

Ma swój kantor przy wyższej ormiańskiej ulicy Kro. 144 w mieście.


